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Zakupno bydła rozpłodowego.
Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. wysyła 

tak jak corocznie i w tym roku za granicę komi- 
sye dla zakupienia bydła rozpłodowego potrzebnego 
dla obór zarodowych, w połowie sierpnia b. r. do 
Szwajcaryi i W. ks. Badeńskiego. Pragnąc przy tej 
sposobności ułatwić wszystkim hodowcom w kraju 
sprowadzenie potrzebnego bydła, podejmuje się 
Komitet zakupna tegoż i dla osób prywatnych 
i przyjmuje zamówienia na bydło górskie do 
12. sierpnia b. r. Chcący korzystać z tego ogło­
szenia, zechcą nadesłać pisemne zamówienie z wy­
szczególnieniem rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk, 
z zadatkiem 200 zł. na każdą zamówioną sztukę 
pod adresem Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 8. Komisya 
składać się będzie albo z członka Komitetu p. 
Oskara Sznella z Firlejówki, albo też z p Ka­
zimierza W iktora z Zarszyna i inspektora hodowli 
p. Jana Zakrzewskiego oraz dobranego wetery­
narza.

Z Komitetu c. k. gal. Towarzystwa gosp.

aS. B ry k c zy  ń sk i
wiceprezes.

F. Skro chow sk i
sekretarz.

Piec drenarski
(z d w iem a  tablicami).

W  założeniu  fab ry k  d renarsk ich  najw iększą, t ru ­
dność s tanow i budow a pieca. D otychczas , szcze­
gólniej w zachodniej G alicyi, używ ano do pa len ia  ru rek  
zw yczajnych  pieców  ceglanych. P rak ty k a  ta  w yrobiła 
się p rzy  m ałej rocznej po trzebie drenów, gdyż d ren o ­
wano p rzew ażn ie  30—40 m orgów  średnio n a  rok. B u­
d y n k i gospodarskie, przew ażnie m urow ane, po trzebo­
w ały  wiele cegły, więc p rzy  w yrobie ceg ły  o trzy m y ­
wano p o trzebną ilość drenów, jak o  p ro d u k t uboczny.

Pow szechnie u nas w gospodarskiej fab rykacy i 
drenów  używ ane piece należą do sto jących , sklepionych, 
bezkom m ow ych, parte row ych , jed n o  lub 2-kom orow ych. 
Z w ykłe zak ładan ie  fab ry k i rozpoczyna się od budow y 
pieca.

D la w ydrenow ania  na jb liże j położonych 400 800
m orgów  pola w ciągu la t 6— 12 m ożna ju ż  tan i piec, 
obliczony n a  am ortyzacyę w ty m  czasie, z korzyścią 
staw iać i używ ać. F a b ry k a  cała, z w y ją tk iem  pieca, 
da je  się ła tw o  i tan io  przenosić na  dalsze p rzestrze ­
nie. W praw dzie  p rodukeya  ru rek  w tańszych  fabrykach  
je s t  droższą, ale nie obciąża się gospodarstw a w ielkim i 
w k ładam i n a  fabrykę m niejszą, n a  k tó re  m oże się zdo­
być średnio zam ożny w łaściciel, w staw ia jąc  je j  koszta  
w gospodarskie coroczne rachunki.

Piece n iesklepione są tańsze , ale d a ją  ledw ie ‘/„ do 
'/■j sw ej zaw artości, p rz y d a tn ą  do pa len ia  drenów  — i to 
n iejedno lite j jakości. N aw et w ypa lan ie  cegieł w piecach 
sklepionych je s t  od 6 — • 0 °/0 tańsze, niż w zw ykłych  
cegelnianych.

Poniew aż każdy  piec p rzy  w y p a lan iu  w sku tek  
ogrzan ia  rozchodzi się, więc sklepienie pieca je s t  n ara-
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żonę na pękan ie  — b y  takow e rozszerzanie się zm niej- 
szyć, b u d u ie  się piec w połow ie w w ykopie w gruncie , 
a w połow ie n ad  pow ierzchnią g ru n tu . G ru n t je d n a k  
pow in ien  być suchym  lub należycie osuszonym , aby  
w ilgoć p rzesiąkająca  w ściany  pieca, a p a ru ją ca  podczas 
palen ia , nie zab iera ła  w iele ciepła.

D la ochronienia p ieca od w pływ ów  atm osfery  
m usi się go n ak ry ć  dachem  z szerokim  okapem . T a­
nie piece, obliczone na u ży tek  k ilk u le tn i, b u d u je  się 
p rzew ażnie ze surów ki, tem bardzie j m usi być ochronio­
nym  piec od w ilgoci zew nętrznej i w g ru n c ie . Do bu ­
dow y n ak ry w ająceg o  sklepienia, do sk lep ień  nad  p a le ­
n iskam i i nad otw oram i w p iecu używ a się palonej 
cegły, k tó ra  najczęście j m usi być zakup ioną w n a jb liż ­
szej cegielni.

M ury  staw ia  się n a  zapraw ie z g liny , zm ieszanej 
dokładnie z g rub o z ia rn isty m  p iask iem  i dość g ęste j, 
aby  śc iąga ła  się n iew iele p rzy  w ypalan iu . S ta rać  się 
należy  p rz y  m urow aniu  o ja k  n a jm n ie jsze  fug i — czyli 
o ja k  n a jró w n ie jszą  cegłę, szczególniej w  budow ie ru sz ­
tów  i sk lepienia. N a ru sz ta  m usi być u ży tą  cegła 
najlepszego g a tu n k u , w y trzy m a ła  na  dzia łan ie  ognia. 
M ożna piec s taw iać  i z łam anego kam ien ia , gdzie 
ten  je s t  tan i, zaw sze jed n ak  w ew nątrz  d aje  się ok ła­
dziny  z palonej cegły. Do opału  używ a się drzew a, 
to rfu , rzadziej w ęgla.

Piec, zaw iera jący  25 ty sięcy  ru rek  najm niejszego  
k a lib ru  i 4—5 ty sięcy  cegieł, je s t  dla celów gospodarskich  
n ajodpow iedn ie jszym , bo d aje  rocznie 150—200 ty sięcy  
rurek , co w y starczy  do drenow ania 6 0 — 100 m orgów  
pola. N a tak ą  ilość ru rek  po trzeba 2 4 m 2 pow ierzchni 
dna pieca, a w  szczycie sklepienia 3 —4m  wysokości, 
n a  piec ta k i n a leży  m ieć p rzygo tow ane 35—50 ty sięcy  
cegły  surów ki, a 10—15 ty sięcy  palonej. P iece m ają  
p ro s to k ą tn y  k sz ta łt. G rubość ścian  je s t  u  dołu od 
1-0— l'2m , zw ęża  się ona od podstaw y  sk lep ien ia na  
0'8 1-0to. B udow ę ta k ą  należy  w zm ocnić podporam i,
szczególniej od s tro n y  w ejścia do palenisk , gd y ż  ściana 
t a  je s t ca ła  w olna i na n iej spoczyw a połow a sk lepienia.

We śnie i na jawie.
Otw aidy się u p u sty  n ieb iesk ie: le je  i le je  bez p rz e r­

w y. W czoraj po południu , g d y  n ib y to  zaczęło się w y- 
pogadzać, w yjechałem  w pole n a  m ojej s iw ce ; gdzieś 
z boku w y laz ła  chm urka i zm okłem  do suchej n itk i. 
P ew nie będzie k a ta r , ta k i  w iejski, gospodarsk i k a ta r , co 
to  się k ich a  ja k  z p is to le tu  a oczy i nos ta k  ci zaj>u- 
chną, że św iata  n ie  w idzisz. Dziś znow u słońce z a tę ­
skniło  za w idokiem  ziem i i blade, og łup ia łe  p rzeg lądało  
się w ka łużach  i s taw kach  ro z lan y ch  w szędzie, n a  d ro ­
gach, polach i łąkach . W szędzie m okro, w szędzie b ło to ; 
k to  p rzejdzie  lub  przejedzie koło ciebie, to  je d n a  b ry ła  
b ło ta  : konie i ludzie. K um oszki, p row adząc głośne roz- 
how ory p io rą łach y  w żó łtej, b rudnej deszczów ce; dzie­
w k i zakasane krokiem  bale tn ic  p rzesk ak u ją  kałuże  na 
drodze pędząc przed sobą stęskn ione za pastw isk iem  
krow y. Idzie to  w szystko z rykiem , z chlupotem , b ry ­
zg a jąc  w koło siebie rządk iem  b ło tem ; idzie n a  p as tw i­
sko, gdzie w iązgnie w rozm okłej ziem i porośn iętej an e­
m iczną traw k ą . I  tu  pow iadają , że pastw isko  to  ideał,

Jeżeli: g ru n t jest- w ilgo tnym , osusza się drenam i 
w dw óch w ysokościach i łączy  się je  nasypem  szu tru , 
tak,, aby  tenże oddziela ł zupełn ie  g ru n t od pieca fig. 1, 
2 i  4. Pod' p a len isk a  zak ład a  się rów nież d reny  w g łę ­
bokości 50 cm.. N ależy  je d n a k  zabezpieczyć w olny  od­
p ły w  n a  głębokość około 2-5 m  od wysokości g ru n tu  
p rz y  piecu. D renow anie n a jlep ie j założyć p rzed  1’ozpo- 
częciem  budow y pieca, gdyż w ypada n a jtan ie j i w  razie  
w ystępow an ia  w ody za raz  j ą  odprow adza.

Szerokość ław  d la w ęgla w ynosi od 0 6 — L 0 to, 
d la to rfu  od l -0 —1 2  to, d la drzew a PO —1 3 to.

P a len isk a  dla w ęg la m ają  szerokość od 0 2 —0'3to, 
dla to rfu  od 0 3 - 0 4  to, wysokość pieca w szczycie sk le­
p ien ia  do 4*5m. D la w ęgla i to rfu  m ogą być palen iska 
krótsze. N a dnie p ieca zak ład a  się palen iska  w poprzek 
p ieca , a n ad  n im i ru sz ta . P a len isk a  o d d zie la ją  ław y  
szerokie n a  PO t o  w  środku pieca, a z brzegu  n a  0 5 to. 
Dn®> palen iska m usi być w ybrukow ane n a  kraw ędź 
dobrze w ypaloną cegłą lub  o g n io trw ały m  kam ieniem .

-Ławy m ogą być z surow ej cegły, lepsze są jed n ak  
z  palonej. N a ław ach  ze su rów ki d a je  się pok ład  z p a ­
lonej ceg ły  pod sk lep ien ia  ru sz tu . W  ław ach  um ieszcza 
się k an a lik i ciągow e, łączące p a len isk a  m iędzy sobą w 
k ilk u  m iejscach  i połączone z kanalikam i, k o m u n ik u ją - 
cem i z zew nętrznem  pow ietrzem .

N a długość p ieca d a je  się w jednokom orow ych 
4 — 6 pa len isk  — w dw ukom orow ych 3 —5 p alen isk  
D łuższe piece w p ra k ty c e  są n iep rak tyczne .

Do p alen ia  w ęglem  m usi się pod palen iskam i z n a j­
dow ać ru sz t że lazny , d la to rfu  może być zbudow anym  
z cegieł, d la drzew a n ie je s t  w cale po trzebnym . Do 
opału  w ęglem  ru sz ta  żelazne są w  odstępie 13—26 toto, 
o g rubośc i 26—36 toto p o d p arte  co 60 cm. K orzystnem  
je s t  w ysim ięcie p a len isk  i ru sz tó w  przed  piece, przezco 
gotow y płom ień d o sta je  się do pieca, w p iecach  d re­
n arsk ich  znaczna grubość ścian  czy n i to zbędnem .

P iece szerokie m ogą być opalane obustronnie. Dlai 
to rfu  węższe piece dw ustronne są ko rzystn ie jsze .

D w ustronn ie  opalane piece należy  podzielić na  dwie 
kom ory, z k tó ry ch  każda  je s t  k ry tą  osobnem sklepieniem ,.

a  żyw ienie  byd ła  n a  s ta jn i  to  zbrodn ia ! R zepak, s to jący  
jxxż p rzez k ilk a  dni w snopach  na  deszczu tro ch ę  w y­
sechł Po po łudn iu  m ożna go było zw o zić ; ale ludzi, w y­
szło za m ało. Zm rok zap ad ł p o g rąża jąc  w ciem ności k a ­
łuże, pola, p astw isk a  i 1’zepak, od k tó rego  w ieje jjakaś 
woń stęchła... Z głow ą ciężką, j a k  zw ykle p rzed  k a ta ­
rem , położyłem  się do snu  ; co to ?  ! Szum  wichru..., dleszcz 
gęstem i k rop lam i sp ływ a po szybach okna... w  ry n n ach  
m onotonnie jęcz y  i pluszcze... A  n iech go ta m l  — Z a­
snąłem .

Je s tem  w polu. — Pogoda. — P rzez  k ilk a  d n i deszcz 
padał, ale ju ż  obeschło, bo w oda sp łynęła  d renam i i je sz ­
cze te raz  p łyn ie  p e łn y m i w ylo tam i. — Zw ózka rzep ak u . 
L u d z i ja k  m rów ek •— a tam  inne p a r ty e  ludzi kończą 
robo ty  w bu rakach . R o zstaw ili się g rapam i, po kilku, 
po k ilk u n a s tu ; dozorcy n ie w idzisz, a rob ią zaw zięcie 
m otykam i, w y ry w a ją  k ażdy  chw aścik, ja k  ślicznie, ja k  
czysto  obrobione b u ra k i i co za b u ra k i!  A  praw da.... 
w szak to  u  nas w prow adzone akordow e robo ty  ; robo tn ik  
dobrze sobie zarobi, i n ie po trzeb u jesz  staw iać n ad  n im  
d o z o rc y ; ile zrobi, ty le  m u w y p łac isz : od m orga, od 
korca. R o b o tn ik a  mnogość w ielka, bo to  przecież narobi
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ściana p rzedzia łow a m usi b y e  odpow iednio silna i z ce­
g ły  palonej postaw iona.

P rzed  piecem  od w ejśc ia  do pa len isk  m usi być 
odpow iednie m iejsce zag łęb ione n a  4—6 to szerokie na  
pom ieszczenie palaczy  i drzew a, a n a k ry te  okapem  da­
chu, ustaw ionego nad  jsieeem.

P alen iska  sk lep i się rusz tem , złożonym  z w ycinko­
w ych lub  poi pełnych  łuków  n a  J 5 cm. szerokich na  
0'3 m  w ysokich, a oddalonych od siebie o 12 cm. Ł u k i 
te  są w sp arte  o ław y, d la  w zm ocnienia są połączone 
u  góry  w szczycie je d n ą  ceg łą  m iędzy  sobą, oprócz feg o  
są szeregiem  n adm urow ane do jed n eg o  poziom u do w y ­
sokości szczytu, p rzez co tw o rzy  się podłogę rów ną, 
o patrzoną szeregiem  szpar, R u sz t ta k i należy  staw iać 
z najlepszych  cegieł palonych , o ile m ożna ogn io trw a­
łych . Pow inno się go p rzed  każdem  ładow aniem  pieca 
opatrzy ć  i szczerby n ap raw ić . C egły  w rusz tach  pow inny  
p rzy legać do siebie dokładnie tak , aby  na jm n ie j po trzeba 
było  m iędzy n iem i zap raw y .

S klepienia łukow e p łask ie  nad  piecam i okazały  się 
w  p rak ty ce  n ie trw ałe  i d z ia ła ją  silnie rozp ie ra jące  na 
ściany. S klepienie pełne  o grubości 0 '4 —0 4 5  zależnie 
od szerokości p ieca i dobroci cegieł, je s t  j)odzieione d la  
w zm ocnienia g u rta m i na  3 — 4 części o g rubości od 0-45 

-do 0 6 0  to, figura 1 — 6.
W  sk lepienie w czasie budow y w m urow ane są pio­

now o ru rk i drenow e 13 lub 15 cm. tak , aby stanow iły  
.ciągi. S ta rać  się należy , aby  c iąg i by ły  rozłożone sym e­
try cz n ie  i w ypadało  ich na jw ięce j b liżej ścian  pieca, a 
szczególnie w rogach  pieca, gdzie słaby  ciąg  pow ietrza 
n a leży  wzm ocnię. Im  bliżej ścian  pieca, tern kom inki są 
dłuższe, jeże li się je  doprow adza do wysokości szczytu  
sk lep ien ia , tern sam em  więc p o siad a ją  w ięcej ciągu. 
R u rk i d renow e w ciągach  nad  sklep ien iam i obm urow ać 
n a leż y  je d n ą  cegłą wokoło. M ury pieca w yciąga się do 
w ysokości szczy tu  sk lep ien ia w grubości 0 '6 to ze suró­
w k i i śc iąga się często ko tw am i żelaznem i.

W  wysokości p odstaw y  sk lep ien ia je s t  naokoło pieca 
stopi-en w m urze, na  k tó ry m  spoczyw a ram a drew niana, 
opasu jąca piec d la  w zm ocnienia. R am a je s t  z belek dę­

bow ych n a  3 0 2ó cm n a  końcach n a  k lin y  sp a jan y ch , k tóre 
w m iarę  og rzan ia  się p ieca, pob iją  się dla lepszego ścią­
gnięcia . Ż elazne ram y  są na  ten  cel n ieuży teczne ,

D la lepszego c iągu  z p a len isk  d a je  się ciąg i rurow e 
w ścian ie od końca pa len isk  aż n a  w ierzch  pieca, ró ­
w nież przez w m urow anie d renów  15 cm średnicy. O two­
rów  w sk lep ien iu  d aje  się ty le , ab y  odstęp  m iędzy  n ie­
m i w ynosił od 0 '7—1-0 to. Pom iędzy kom inki a obwo­
dow y m ur w sypu je  się p iasek  m iałk i, k tó ry  obciąża 
sk lepienie i w strzy m u je  jego  pękanie . N adsyp  w strz y ­
m u je  od u t r a ty  c iep ła  z p ieca i u ła tw ia  p rzystęp  do 
kom inków . K om inki p rz y ty k a  się cegłam i. Często dla 
oszczędzenia m ate ry a łu  na  dach podnosi się częścią m ur 
obwodow y p ieca w  szerokich n a  1 2  m  s łupach  i na  tych  
w sp iera się ru sz tow an ie  dachu, p rzez co obciąża się m ury  
pieca i p izec iw dzia ła  rozp ie ran iu  ty ch że  p rzez sk le­
pienie.

D obre sklepienie w y trzy m u je  bez n ap raw  5 - 8 la t. 
W  p rak ty ce  przez oszczędność n a  opale okazały  się 
ko rzystne  piece dwukom orowe. Podczas p a len ia  w j e ­
dnej kom orze ład u je  się p iec w d rug ie j, przyczem  rurki. 
w cieple te jże  pod sy ch a ją  powoli, tra c ąc  resztę  wody,, 
k tó re j w yparow anie  w piecach jednokom orow ych kosztu je  
w iele opału. W ysychan ie  ru rek  pow olne w pływ a n a  ich. 
dobroć i siłę tak , że tw o rzy  się po w y p a len iu  m niej 
braków .

D la p rz y k ład u  p rzy taczam  szczegółow y rachunek  
kosztów  budow y pieca jednokom orow ego w D idatyczach  
4 to szerokiego, 6 m d ługiego, 3-5 m  w ysokiego w świe­
tle , w szystko  policzono w cenie zakupna . J e s tto  piec 
sklepiony, odrenow any i n a k ry ty  dachem . W  parę  la t  
później dobudow ano d ru g ą  kom orę, k tó re j koszt w y­
p ad ł drożej w sku tek  spóźnionej p o ry  budow y z począ­
tk iem  z im y :

1. 37 ty s ięcy  cegieł surow ych po 4 zł. . . . 148 zł.
2. 11 „ „ pa lonych  „ 16 ,.
3. D ach  w raz z m aterya łem  i robo tą
4. M urarz w p rzedsięb io rstw ie .
5. Z w iezienie kam ien i na  podjm ry  .

176
163
150
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sobie w zim ie w  pobliskiej fabryce, w ięc nie p o trzeb u je  
w ędrow ać do S aksonii do B razy lii. J a d ę  drogą połową, 
obsadzoną drzew am i ow ocow em i; w yrosły  i rodzą ob­
fity  owoc, bo w ładze surowo k arzą  niszczycieli d rze­
w ek, i p iln u ją  sadzenia ich n ie ty lko  n a  pap ierze  ale 
-przez swe o rgana podw ładne. Zboża śliczne, g ę s tę ; m y­
szy szkody nie zrobiły , bo starostw o  gorliw ie p rzestrze­
gało  za tru w an ia  m yszy i dostarczyło  tru c izn y , od k tó ­
re j rzeczyw iście zdychały , a n ie „b ak cy lu sa“, k tó ry  m y­
szom na zdrow ie w ychodził. Ż y ta  i pszenice pom im o 
deszczów nie powalone, kołyszą dum nie pełnym i k łosa­
mi, w szak zasiane rzędowo, w szersze rzędy, okopyw ane. 
Z  daleka w idzę budynki gospodarcze ; w szystko  k ry te  
dachów ką. D achów ka tan ia , bo tak ie  pożyteczne rzeczy  
ja k  dachów ka, ru rk i drenow e i sztuczne now ozy kolej 
,.państw ow a“ przew ozi za  pół-darm o, w edług  w yjątkow o 
n isk iej ta ry fy , bez szykan  i u tru d n ień , bo to  przecież  
s łuży  ku podniesieniu  ro ln ictw a, d la  dobra k ra ju ! Około 
budynków , około gospodarstw a n ie k ręci się p e jsa te  uo­
sobienie h an d lu  i nie spogląda pożąd liw ie jed n em  okiem 
n a  sto jące n a  p n iu  zboża, a d rug im  nie zezuje n a  p u s tą  
k ieszeń w łaściciela. "Wszak m am y dom y handlow e, spółki

i stow arzyszen ia  udzie la jące  za liczk i na  p łody  rolnicze 
n iem a g ie łdy  term inow ej zbożem, a w ięc: „apage sa ta- 
nas !“ J a k  p ięknie, ja k  porządnie !... "Wtem n ib y  fa łszyw a 
n u ta  w h arm o n ijn e j sym fonii, p rzeraź liw ie  drzw i sk rzy ­
pnęły ... obudziłem  się, i p ie rzch ły  zło te m a rz e n ia ! W scho­
dzące słońce, jak ie ś  m okre i zak a ta rzo n e  (i ono także!) 
świeci m i prosto  w oczy. P roszę P an a , m ów i m i mój 
karbow nik  grobow ym  głosem , n iem a żadnej roboty . Orać 
an i pok ład ać  się nie da, woda sto i w polu, n aw e t na  
pag ó rk ach  kon w iązgnie. B ydło głodne, ry czy  w  s ta jn i, 
a j a k  tu  gnać  n a  jDastwisko!? "Wiatr w nocy ze rw ał k a ­
w ałek  s trzechy  n a  szopie, s te rta  z sianem  zam okła. Zboże 
pow alone, p rz y b ite  do z ie m i; n ie trzeb a  było  ta k  gęsto 
siać, p an ie  dziedz icu ! B u rak i p rzero sły  chw astam i, po­
żó łk ły  z m okra, pan ie  dziedzicu. Od po łudn ia  m ożnaby 
może zw ozić rzepak , ale pew nie lu d z i w yjdzie  za mało... 
P roszę P an a , co m am y robić czeladzią, p an ie  dziedzicu??

Idźcie s p a c ! odburknąłem  n iechętn ie , obróciłem  się 
n a  d rug i bok i zasnąłem  tw ardo , bez m arzeń.

Gdzie się to  działo... znaszli te n  k ra j ?
Dobczyc.
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6. D ostaw a cegły  p a l o n e j ............................................................... . 22 ; i

7. Dowóz m a t e r y a ł ó w ....................................... 38 71

8. W ykopanie dołu pod p i e c ............................ . 25 77

9. Żelazo do k o t w i c ............................................ . 43 77

10. O drenow anie p i e c a ....................................... . 50 v
11. D robny w y d a tk i i d o z ó r ...................... . 53

R azem  .

Dobudowa drugiej kom ory  k o sz to w a ła :
. 893 zł.

1. R obo ty  m u r a r s k i e .................................................................................... . 207 zł.
2. „  c ie s ie ls k ie .................................................................................... 26 71

3. 30 ty s ięcy  cegły k opcia łk i .......................................... . 144 )1

4. 1 ty s iąc  dobrej ceg ły  palonej . . . . 19 71

5. 18 ty s ięcy  s u r o w e j .......................................................................... . 72 55

6. 8 ceg ły  p u ste j po 22 z ł ........................................................................... 66 55

7. D ach  nad  p i e c e m ..................................................... . . . 163 55

8. O drenow anie p i e c a .......................................................................... 14 77

9. D ół pod piec ............................................................................................... 25 55

10 Dowóz g lin y  i p iasku  . . . . ,. 47 77

11. Żelazo na  k o tw ic e ..........................................  . . 43 51

12. M atery a ł na r u s z t o w a n i e ............................................................... 13
R azem  . . 839 zł.

N a sklepienie now ej kom ory uży to  cegły puste j, 
k tó ra  z g lin y  w D iclatyczacłi d a je  się robie bardzo silna, 
podczas gdy  zw ykła  cegła należy  do braków . "Własny 
koszt w yrobu te jż e  w ynosi 22 zł. n a  1000 sz tuk  W y k o ­
nano  sklepienie na  45 cm grube, a g u rty  na 60 cm, s ta ­
ra ją c  się o uk ład an ie  cegieł tak , aby  o tw ory  w tychże 
n ie schodziły  się

D la w zm ocnienia p ieca sprow adzono osobnem i za ­
s trza łam i ciężar dachu  n a  ram ę piec o pasu jącą  dla le­
pszego ścieśnienia tegoż. B udow ę prow adził dozorca m e­
lio rac y jn y  pod k o n tro lą  in ży n ie ra

P alen ie  w p iecach  sk lep ionych  trw a  od 4 do 5 dni, 
z ładow aniem  i w y ładow an iem  od 8 —15 dni. W  c iągu  
la ta  w y p a la  się 10—15 pieców  jednokom orow ych. ¥ j ) i -  
d a ty czach  w chodzi do pieca n a raz  do jed n e j kom ory 22 
ty sięcy  ru rek  i 3 ty sięcy  cegieł.

K oszta  w y p a lan ia  ru rek  są n a s tęp u ją ce :
W  D idatyczacli 22 ty sięcy  ru rek  i 3 ty sięcy  cegieł 

zuży to  8 sągów  drzew a łup an eg o  czyli 32 m 2. T rzy  t y ­
siące cegieł zużyto  po 2‘5 m 3 czy li 7‘5m 3 drzew a, na w y­
palen ie  ru rek  zostaje więc 2 4 czyl i  n a  ty siąc  ru rek  
wyszło k i m 3 drzew a sagow ego do opału.

W  D ubanow icach  ty s iąc  ru re k  zużyw a gorszego 
g a tu n k u  opału  drzew a l '5 m 3.

W  Podw ysokiem  w y p ad a  n a  ty siąc  ru rek  około 
1 '22 m3 drzew a n a  w ypalenie.

W  Z uraw cach  n a  1000 sz tu k  ru rek  wyszło 1 3 m 3 
drzew a opałow ego. P ierw sze palen ie w now ym  piecu, 
ja k  rów nież po p rzerw ie n a  wiosnę, odbyw a się pow oli 
dla w y g rzan ia  i w ysuszen ia pieca. R ów nież z początku  
n a leży  przez pierw sze dw a dni palić  m niej dla dosusze­
n ia  ru rek  po czem  siln ie j. Pow yżej w ykazano koszta  
opału  m ożnaby zm niejszyć przez um ie ję tn e  palenie ■— 
w ypalan iem  ru re k  tru d n ią  się najczęściej m niej in te li­
g en tn i robo tn icy  w iejscy. O tw orów  w sk lep ien iu  nie za ­
ty k a  się, póki n iem i w ychodzi dym , po czem  regu lu je  
się palen ie przez p rz y ty k a n ie  odpow iednich otworów. 
P a len ie  ru re k  trw a  w ro k u  d łużej, n iż wyrób, gdyż w y­
rób ogran icza pora m roźna, zaś palić  m ożna i w  m rozy. 
S tra ta  ru rek  w ynosi p rz y  p a len iu  od 10—15%. N a ru sz t 
bezpośrednio  u k ład a  się cegły  w 2—3 w arstw ach  tak , 
by  pow ietrze m iędzy n ie wolno przechodzić mogło, ró ­
w nież w ten  sposób, aby  c iężar ład u n k u  pieca przenieść

n a  ław y, przezco zaoszczędza się rusztów . C egłam i za ­
k ład a  się rogi pieca, k tó re  stanow ią w ięcej m artw e m ie j­
sca w piecu. K opciałek  ru rek  p rzy  dobrem  palen iu  nie 
o trzy m u je  się wcale, a zendrow ych rów nież m ało, p rzy  
złem  w ypalen iu  ilość gorszych  ru rek  w ynosi około 20%, 
re sz ta  m asy w ypa la  się n a  w iszniowo. M niej w ypalone 
ru rk i n a  czerw ono m ogą być rów nież użyte do dreno­
w ania, gdy  ty lko  dźw ięczą. R u rk i zb y t ja sn e  kopciałki, 
m ożna d ru g i raz  w staw iać  do p alen ia  co je d n a k  kosz­
tu je  więcej. R u rk i w ypalone w yw ozi się z pieca ta c z ­
kam i i u s taw ia  się w stosy ne w olnem  pow ietrzu , w y­
b ie ra jąc  b rak i, k tó re  należy  zaraz tłuc . R u rk i n a  sk ła­
dzie pow inny zim ować, aby  działan ie  m rozu i a tm osfery  
w ysortow ało  słabsze. S tosy pow inny  być n a  długość 
ru rk i szerokie, n a  1‘0 m w ysokie i ukośnie n a  końcu 
ułożone. S taw iać  je  należy  na poziom em  m iejscu  nale­
życie w yrów nanem . Z brakow ane ru rk i 'powinno się tłuc, 
aby  ich n a  darm o w pole n ie w yw ozić. S zu tru  z ru rek  
używ ać m ożna do b ruku  i betonu.

"W piecu ru rk i do pa len ia  u k ład a  się pionowo, 
w k ład a jąc  w większe k a lib ry  m niejsze, ale tak , aby  
m iędzy ru rk am i by ł w olny ciąg p ow ietrza  i aby  nie 
tłu k ły  się i s ta ły  pew nie. Na dole staw ia  się n a j­
w iększe kalib ry .

N a poddaszu  pieca z okapam i m ożna przesuszać 
ru rk i n a  p rzenośnych  pu łkach , je że li dym  i ciepłe po­
w ietrze w ychodzące z pieca zm usza się do uchodzenia 
po pod okapy  dachu, ciepło p rom ien iste  z pieca rów nież 
suszy ru rk i.

P o trzebę m a te ry a łu  n a  piec ry sunk iem  załączonym  
p rzedstaw iony  w ykazu je  n astęp u jące  zestaw ienie.

Zestawienie materyału.
C  e g  i  a m . 3

1. P r z e d m i o t
C3 p a l o n a

Uwaga5 co
v2  3=3W

Wisz­
nio wa

najlep.
ognio­
trwała

I -  JVC n  r  ;y -_

F u n d a m en t  z k am ie ­
n ia  lub  surówki .1. o 2. o 1 —

2. Dno pa len isk  . . . — 3.74 —

3. Ławy (mniej ciągi) . 4 .40 03 /O 00 —

4. M ury ściany dolnej . 123 .88 — mniej wejścia

5. „ .. g ó rn e j . 43 .18 — 55 55

6. Ł u k i  rusz tu  . -  . — 1.40

7. N adm uró w an ie  rst.  . 14 .28 —

8 . Podpory  (szkarpy) . 20 .88 -

9. Sklepienie wejść — 1.92 —
10. Ściana p rz edz ia ło w a . — 22 .25 —

11. Sklepienie główne . — — 10.50

12. Kominki . . . . — — ■ —

Każeni . . . 265 .03 3 4 .19 11.90

Okrągło sz tuk  . . 79 .800 10 .100 3 .500

II. Dreny 128 ml). =  800 sztuk.
III. Rama 25/95 =  41 ml).
IV. Wykop =  270 m .3
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D w ukom orow e piece z użyciem  do budow y połow y 
palonej cegły  są trw alsze i dop iero  po 8 la tac li w ym a­
g a ją  w iększych n ap raw  — ca ły  z palonej ceg ły  trw a  
do 12 la t bez popraw ek. W ogóle piece am ortyzow ać n a­
leży  od 5 — 15 la t  bez końcow ej w artości.

Z ałączony ry su n ek  p rzed s taw ia  ty p  p ieca d re n a r­
skiego, k tórego  budow ę w ykonałem  w w ielu  m iejscow o­
ściach. B arw ą jasn o  żó łtą  oznaczone są części m urów  ze 
surów ki, czerw oną z palonej cegły, zaś fioletow ą ta  część, 
k tó rą  m ożna w ykonać z kam ien ia . C ały  ciężar dachu  
przen iesiony  je s t  n a  tę  ram ę.

R y su n ek  załączony  może służyć zdolnem u m u ra­
rzow i do w ykonan ia  p ieca — m iejscow ych m u rarzy  n a­
leży w ysyłać do gotow ych pieców  d la poznan ia  budow y 
w ykonanej.

Kółka rolnicze.
W  d n iach  4 i 5 lipca odbyło się w K rakow ie, w  sali 

T o w arzystw a w zaj. ubezpieczeń pierw sze zgrom adzenie 
R ad y  ogólnej T ow arzystw a kółek rolniczych. Po nabo­
żeństw ie odbytem  w kościele N ajśw . P an n y  M aryi zło­
żono w ieniec u  stóp pom nika M ickiew icza, poczem  dele­
gaci w liczbie około 25" zgrom adzili się w sali obrad. 
P rezes p. A r t u r  Z a r e m b a  C i e l e c k i  zag aja jąc  
zgrom adzenie u w y d a tn ił działa lność i rozw ój kółek  ro l­
n iczych . M ówca zaznaczył, że m ylnem  je s t  m niem anie, 
jak o b y  działalność kółek  ogran iczała  się ty lko  do zak ła ­
dan ia  sklepików . Obok celów podniosłej szych, ja k  ośw iata 
i m oralne podniesienie lu d u  w łościańskiego, Tow arzystw o 
kó łek  roln. może obecnie w ram ach  now ego s ta tu tu  roz­
w inąć o lbrzym ią działalność w k ie ru n k u  zak ład an ia  spó­
łek  przem ysłow o-rolniczych; naw et form alne sy n d y k a ty  
na  w zór francuzk ich  są dopuszczalne, ty lk o  trzeb a  ludzi, 
aby je  tw orzyli. Mówca sk arży  się, że dużo kółek działa  
zb y t jed n o stro n n ie , t. j li ty lko  w k ie ru n k u  zak ładan ia  
sklepów, znaczna ilość kółek je s t  n ieczynnych , inne znów 
nie u trzy m u ją  łączności z Z arządem  głów nym  i w cale 
n aw e t sp raw ozdań  rocznych nie n ad sy ła ją . „Izraelic i za­
rz u ca ją  nam  an ty sem ity zm ; m y ty lko  b ron im y  swoich 
od w yzysku  i uczym y ich, ja k  m ają  się w zajem nie w spie­
rać, a w tem  n ajp ięk n ie jszy  p rzy k ład  d a ją  nam  sam i ży­
dzi. M iłość b ra tn ia  i dobro ogółu nam i k ie ru ją 11. Mowę 
zakończy ł p. Cielecki okrzykiem  n a  cześć Cesarza, okrzyk 
ten  pow tó rzy li zebran i z zapałem . N astęp n ie  p o w ita ł p. 
preses uczestn ików  zgrom adzenia z poza kółek rolniczych, 
szczególnie zaś p rzyby łego  n a  posiedzenie ks. Zdzisław a 
C zartoryskiego, zaszczytn ie znanego z swej bardzo do­
d a tn ie j działa lności w kółkach  ro ln iczych 'W ielkopolsk ich .

K s  Z d z i s ł a w  C z a r t o r y s k i  dziękuje za w y­
ra zy  po w itan ia  i zaznacza, że serca W ielkopo lan  są za­
wsze d la braci o tw arte . G alicy jsk ie  kó łka są m łodszą 
siostrą  W ielkopolskich. K ółka rolnicze w Poznańsk iem  
są je d n ą  z n a jży w o tn ie jszy ch  in s ty tu c y i i są może je ­
d y n ą  b ron ią  i siłą odporną wobec k lęski, k tó rą  rząd  p ru ­
ski w  form ie kom isyi ko lon izacy jnej w prow adził. S ta ­
w ianie w ielk ich  program ów  po litycznych , to  rzecz b łaha, 
pierw szym  naszym  p a try o ty czn y m  obowiązkiem , jest, 
z i e m i ę  u t r z y m a ć  w n a s z y c h  r ę k a c h .  Mówca 
je s t  w zruszony, w idząc u  stóp W aw elu  zebranie, gdzie 
zjednoczone w zgodnych celach n a  n iw ie prany  narodo­
wej w idział obok sza ty  kap łańsk ie j św ity  w łościańskie, 
w idział obok św ity  chłopskiej sz lach tę  i in teligencyę. 
„Tu w am  w olno m yśleć i m ówić co serce każe ; u nas 
„inaczej i coraz ciężej, k ład ą  nam  fo rm aln ie ucho na 
„serca, aby w iedzieć k tó re m ocniej, k tó re  wolniej b ije 11.

M owa ks. C zartoryskiego  zrobiła ogrom ne w rażenie ; 
n iejedno  oko napełn iło  się łzą, a m ówcę obsypano entu- 
zy asty czn y m i oklaskam i.

W ybór now ego Z arządu  na  3 la ta  dokonano na po- 
południow em  posiedzeniu. Skład Z arząd u  ogłoszony był 
w poprzedzającym  „R o ln ik u 11.

N a w niosek del. Ja i’osza (w łościanina) polecono Za 
rządow i, aby  do siebie kooptow ał hr. J a n u s z a  T y ­
s z k i e w i c z a  z pod K olbuszow ej, znanego z sw ej ży ­
czliwości d la ludu  i kółek rolniczych.

N astępn ie  w ygłosił p. D r. F r a n c i s z e k  S t e f -  
c z y  k  obszerny  re fe ra t o spółkach oszczędności i poży­
czek system u R a i f f e i s e n  a. P . re fe ren t p rzypom niał, 
że przed 10 la ty  n a  zgrom adzeniu  we Lw ow ie podnie­
siono m yśl tw orzen ia  kas R aiffeisena i zaznaczył, że w 
k ra ju  pow stało  20 tak ich  in sty tu cy i. Obecnie zak ładan ie  
tak ich  kas je s t  u ła tw io n e  i sto i otw orem  dla ludu  i kó­
łek  wobec uchw alen ia  przez Sejm  m ilionow ego funduszu  
n a  ten  cel. Po fachow em  w ytłom aczeniu  sposobu zak ła ­
dan ia  kas R aiffeisena zakończa p. S tefczyk  swój re fe ra t 
w nioskiem  n astępu jące j treśc i: R ada ogólna poleca Z a ­
rządow i, aby przez swoje o rgana p rzy czy n ia ł się do k rze­
w ienia w iadom ości o poży tku , o rgan izacy i i działalności 
tego  ro d za ju  spółek i aby  skierow ał uw agę i in icy a ty w ę 
kó łek  oraz ich zw iązków  pow iatow ych lub  okręgow ych 
k u  zak ład an iu  i pop ieran iu  spółek oszczędności i poży­
czek na podstaw ie wzorowego s ta tu tu , w ydanego przez 
W y d z ia ł k ra jow y.

W  dyskusy i zab ra ł głos X . K o l e ń s k i  z R y m a­
now a i w św ietnej, kw iecistej mowie pop iera ł gorąco 
po trzebę zak ład an ia  spółek system u R aiffeisena i naw o­
ły w ał lud  do oszczędności i łącznego bron ien ia  się przed 
ekonom iczną ru in ą  i upadkiem . N a obce k a p ita ły  og lą­
dać się n ie m ożem y.

P. S z a n k o w s k i  postaw ił n astęp u jący  w n io sek : 
1) aby p rz y  rew izy i p ro jek tu  s ta tu tu  w zorow ego d la 
spółek oszczędności i pożyczek, p rzy ją ł W y d z ia ł k ra jo ­
w y w §. 1 tegoż s ta tu tu  dodatek  o popieran ie d z ia ła l­
ności handlow o-przem ysłow ej kółek ro ln ic z y c h ; 2) by  
p rzy  o rgan izacy i now ych spółek ; gdzie one tw orzyć się 
będą z in icy a ty w y  kółek roln., W ydzia ł k ra jo w y  za rzą ­
dził porozum ienie się z Z arządem  głów nym  Tow. kółek 
ro lniczych.

W niosek  p. D ra S tefczyka i p. Szankow skiego u- 
chw alono, oraz uchw alono prosić p. S tefczyka o n ap isa ­
nie p o p u l a r n e j  broszury  w j ęzyku polskim  i rusk im  
o sposobie zak ładan ia , celach i działa lności kas R aifiei- 
sena, k tó ra  to  broszura w ydrukow aną zostan ie kosztem  
Tow. kół. roln.

N a trzeciem  posiedzeniu  5 b. m. odbyła się d łuższa 
dyskusya w spraw ie zakupyw an ia  m aszyn  ro ln iczych. 
Dr. C w iklicer i S m agała  rad zą  zakupyw ać te  m aszyny  
we fab rykach  k ra jow ych . P. Je rz y  T u rn au  w ykazu je , 
że fab ry k i k ra jow e n a  razie  n ie  m ogą konkurow ać z za- 
g ran icznem i w yrobam i, z powodu droższej u  n as ceny 
żelaza, węgla, m osiądzu i t. d. Na razie  więc w szystk ie  
w ięcej skom plikow ane m aszyny  sprow adzać m usim y, u 
nas dałyby  się produkow ać ty lk o  prostsze.

(Dok. nast.)

KRONIKA.
Tegoroczny deficyt zbioru pszenicy. W szystk ie w y ­

kazy sta tystyczne  angie lsk ie  i am erykańsk ie  z ostatn ich  clni
zgodne są  co do w yn iku  w szechśw iatow ych zbiorów  tegorocznych,
m ianow icie w ykazu ją  deficyt w ilości 30 m il. kw arte rów  czyli 
około 70 m il. h l. w  porów naniu  z rezu lta tem  zeszłorocznym . 
S t. Zjednoczone i K anada  w ed łu g  szacow ań rzecoznaw ców, 
zbiorą m niej o 125  m il. b u s z l i : zn czny deficyt p rzew idują
rów nież w południow ej E uropie  i W R osyi. D eficyt ten  pokry ty  
m usi być z zapasów  zeszłorocznych. F arm erzy  am erykańscy  po­
siadają  jeszcze znaczne zapasy pszenicy, o czem  przekonyw ują 
ogrom ne dowozy do ta rgów  portow ych i w ysoki s tan  w iadom ych 
z ipasów , co je s t rzeczą n ad e r rzad k ą  o tej porze ro k u . Zapasy 
pszenicy  w E urop ie  zachodniej są obecnie o w iele w iększe, niż 
w r. z. o tym  czasie Pom im o tej ostatniej okoliczności śpadek  
cen nie może być trw ały m .

Targowice na bydło i nierogaciznę w Krakowie. 
G m ina m ia s ta  K rakow a oraz ogólny zw iązek hodowców i h a n ­
d larzy  b y d ła  u w iad am ia ją , iż z dniem  27 . lipca  br. o tw artą
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zostanie T a r g o w i c a  na byclło opasowe, rogate i na nieroga­
cizny w P rądn iku  białym  pod Krakowem, zaopatrzona w m u­
rowane stajnie, halo targowe, tor kolejow'y oraz wszelkie han ­
dlowe i sanitarne urządzenia, jak  wodociągi, urząd pocztowy 
i telegraficzny, telefony, re s ta u rac ję  itd. Kasa targow a i za­
liczkowa udzielać będzie kredytu kupującym  oraz zaliczek na 
bydło. Targi na bydło rogaie w każdy czw artek, na nieroga­
cizny każdego poniedziałku i piątku. Zarząd targowy zapewnił 
sobie odwiedzanie targów przez kupców tak  z okolic Krakowa, 
jakoteż kupców szlązkieh, czeskich i morawskich. Zwraca się 
uwagę interesowanych na tę wielką dogodność targu krakow ­
skiego, iż położeliie jego ułatw ia w ysyłanie w szystkich sztuk 
niesprzedanych, po należytem ich nakarm ieniu i napojeniu na 
ta rg i zakrajowe, do których też obrany dzień targow y jest za­
stosowanym . Adres te legrafiiczny: T a r g o w i s k o  K r a k  ó w 
P r ą d n i k .  Adres dla przeyłek by d ła : Z a r z ą d  t a r g o w y
„ O g ó l n e g o  Z w i ą z k u  h o d o w c ó w  i h a n d l a r z y  b y ­
d ł a "  K r a k ó w  — P r ą d n i k  b i a ł y .

J. Friedlein M . hr. D unin Borkow ski
prezydent miasta. Prezes „Ogóln. Związk. hodowców.

Stacye telegraficzne dla prognozy pogody w N iem ­
czech. E ad a  niemiecka rolnicza (przyboczyny organ m inisterstwa 
rolnictwa) na wniosek referenta Neymayera przedłożyła kancle­
rzowi Rzeszy żądanie aby, celem zorganizowania międzynarodo­
wej służby telegraficznej dla prognozy pogody zwołano jak  na j­
spieszniej konferencję, złożoną z dyrektorów centralnych stacyi 
meteorologicznych niemieckich z komisarzy państw  ościennych, 
przedstawicieli rolnictwa i rzeczoznawców. Jako miejsce konfe- 
rencyi zaprobowano H am burg, gdzie się znajduje wielka stacya 
nadm orska meteorologiczna, pod kierunkiem N eum ayera.

Żywienie świń na wiedeńskim targu centralnym 
w St. Marx. M agistrat w iedeński wydał rozporządzenie, źe 
karm ienie świń m a być ukończone w przeddzień targu  w lecie 
do godziny 8, w zimie zaś (od 1. października do 31. marca) 
do godz. 6 wieczór. W dzień targowy podczas trw ania targu 
świnie przeznaczone na sprzedaż nie mogą już być karmione 
ani pojone wcale. Żywienie świń pomieszczonych w osobnych 
chlewach i szałasach dozwolone jest tylko przed te mi zabudo­
waniam i na wolnpm miejscu i tylko z koryt. Wyjątkowo w cza­
sie tęgiej zimy śniegów i mrozów wydaje m agistrat pozwolenie 
na karm ienie młodych świń w zabudowaniach.

Zakład dla hodowli drolbiu. Spółka przedsiębiorców 
zakupiła pod W arszaw ą folwark 100 morgowy, dla specjalnej 
hodowli drobiu na wielką skale.

Syndykat rolniczy na wzór istniejącego już w Kijowie 
i Lublinie zawiązuje się w P łocku. Do komisyi układającej s ta ­
tu t wchodzą pp. h r. Adam Krasiński, Stan. Pietraszkiewicz G ra­
bowski, Godlewski, Zdziarski i adwokat Dąbrowski.

Podział rzeki Stryja na rewiry rybackie został już 
w Namiestnictwie dokonany i w tej sprawie wydało N am iestni­
ctwo do Starostw  w Turce, Źydaczowie, Drohobyczu i Stryju 
reskrypt z wezwaniem do rozpisania publicznych licytacyi na 
dzierżawę tych rewirów. Starostwo w Turce obejmuje 5 rewirów, 
Drohobyckie 3 rew iry, Stryjskie 7 rewirów dalszych, a Źyda- 
czowskie 2 rew iry dolne.

W ydział krajowego towarzystwa rybackiego w Krakowie 
podając reskrypt ten do wiadomości członków, zachęca najusil­
niej, aby ubiegali się o dzierżawę rewirów i prowadzili gospodarkę 
racyonalną na w łasny rachunek, nie poddzierżawiając rewirów 
spekulantom. W S try ju  i jego dopływach żyją pstrągi, lipienie, 
leszcze i brzany, a dzierżawa rew iru przynieść może znaczną 
korzyść. Reflektujący na dzierżawę powinni dowiedzieć się w od- 
nośnem Starostw ie o term inie licytacyi.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Ogród warzywny w lipcu. W lipcu po zebraniu wcze­

śniejszych warzyw, grochu, wczesnej marchwi, ziemniaków, opró­
żniają się już niektóre grzędy na nich więc można niejedno na 
nowo siać i sadzić. W  pierwszej połowie iipca można jeszcze 
groch siać. później zaś rzodkiew, sałatę, endywię, szp nak, rzepę, 
słodką tym  sposobem można mieć i późne jesienne młode w a ­
rzyw a. Grządki na truskaw ki obecnie najlepiej zakładać i p rze­
sadzać na nie odroślą powstałe na wąsach starych krzaków.

Skoro zbiór truskaw ek się ukończy te stare krzaki trzeba do 
reszty z wąsów oczyszścić ziemię spulchnić i dobrze podlać 
gnojówką lub stosownym nawozem sztucznym rozpuszczonym 
we wodzie.

W ogrodzie warzywnym  nie trzeba żałować podlewania, 
najlepiej rozwodnioną gnojówką, a jeszcze pilniej dbać o spu l­
chnienie roli ciągłe, przez co się zatrzym uje w niej lepiej 
wilgoć.

W ierzchołki pędów pomidorów uszczknąć, to owoc w yk­
ształci się znacznie piękniejszy, to samo i u bobu ogrodowego. 
P iln ie obierać trzeba liście kapusty z gąsienic i rozgniatać 
jajka, które motyle na dolnej stronie liścia składają.

Generatory do torfu. Generatorem nazywa się piec um ożli­
wiający najdokładniejsze wyzyskanie m ateryału palnego, zapomocą 
doprowadzenia silnego prądu gorącego powietrza do wytworzo­
nych już przedtem gazów palnych. Obenie zastosowano w Niem ­
czech generatory do opalania torfem prasowanym, który w ten 
sposób daje więcej palnych gazów i więcej siły ciepła a mniej 
sadzy i dymu. W  Królestwie Polskiem  otrzym ał patent na ge­
neratory do torfu inżynier p. Rudzki. Ten sposób opalania tor­
fem m iałby zapewne i u nas przyszłość w< bec wysokich cen 
węgla, a coraz wyższych drzewa.

Konfiskata raków iryh. „Okólnik" donosi, że na dworcu 
kolejowym w Krakowie skonfiskowała w ładza 124 koszyków ra ­
ków, wysłanych za granicę z wschodniej Galicyi. Były to prze­
ważnie samice z ik rą zupełnie rozwiniętą i samce, nie mające 
przepisanej prawem m iary. Raki te rozpuszczono do Jaszczu­
rówki  pod Mucharzem, do Stryszczawki pod Stryszowem i do 
W ilgi.

W  Oświęcimie zaś ck. dozora rzek p. Paw łow ski przydy- 
bawszy w dniu 11 lutego r. b. handlarzy, sprzedających na 
targu  brzanki i świnki, nie mające przepisanej miary," spraw ­
dził urzędownie tę okoliczność, a następnie przy pomocy straż­
nika miejskiego ryby skonfiskował i oddał urzędowi gm innem u. 
Równocześnie dał o tern znać do Starostw a w Białej celem 
ukaran ia przestępców. R edakcja  „OkóInika“ dodaje, że gdyby 
wszystkie organy, powołane do opieki nad rybam i, spełniały 
sumiennie swe obowiązki, zastosowując istniejące postanowienia 
i przepisy ustawy rybackiej — natenczas wkrótce zapanowałyby 
w kraju jaknajlepsze stosunki w dziedzinie rybactwa.

Z liandlu rybnego. Wobec ogólnej drożyzny ryb, liny 
można nabyć za bezcen. D la czego tak  je s t?  — zapyta czytel­
nik, Oto przyczyny tego zjawiska szukać należy w ' przesądzie 
żydowskim, który zakazuje husytóm spożywać liny w m iesią­
cach czerwcu i lipcu. Wedle księgi mędrca H abrisa — mówią 
jedni z nich — liny w tych m iesiącach dostają nóg i zam ie­
niają się w wielkie kijanki żabie: inni znowu utrzym ują, że 
stają się podobne do szczurów wodnych, więc zdrowotność"’ ich 
staje się podejrzaną. Zdaje się, że powodu tych w ersji należy 
szukać w tak zw. „sukience godowej", którą przybierają liny 
podczas ta rła  : istotnie na bokach tych ryb, w okolicach głowy 
a zwłaszcza płetwy podogonowej występują liczne m ałe narosty, 
które po skończonem tarle znikają zupełnie.

W iadomo zas, że pora ta rła  linów przeciąga sie od maja 
aż do sierpnia.

Przeciw gzom. ochronić można bydło i konie podług 
doniesienia jednego z naszych czytelników przez wysmarowanie 
rybim tranem.

Z piśmiennictwa rolniczego.

Tępienie chwastów nap. rolnik praktyczny M aksym ilian  
Pawłoiuski. W arszawa 1899 (40 kop.).

Okólnik organ kraj. Tow. rybackiego w Krakowie za- 
mieszczeza w ostatnich num erach P o r a d n i k  d l a  m i ł o ś n i ­
k ó w  s p o r t u  w ę d k o  w e g o  nap. inż. Jó ze f Rozwadowski 
z ilustracyam i.

Ogrodnik Polski warszawski w N. 13 z 1 lipca b. r. 
zamieścił bardzo pochlebną ocenę książki „Choroby roślin“ 
F ranka i Soranera, wydanej w tłum aczeniu przez Tow. gospo­
darskie we Lwowie.

Der Hopfcn in  botanischer landwirfhschaftlicher und  
techńischer Beziehuhg  sowie ais Handelsware nap. Em Gross 
dypl. agronom, prof, w szkole roln. w Liebw erda 255 stron 
z rycinami, w oprawie 4 zł. 80 ct.
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0 maszynach rolniczych dla użytku gospodarzy wiej­
skich p. St. Wroński. Warszawa 1899 (cena kop. 15) str. 70. 
Popularne dziełko wydane z zapisu W ładysława Pepłowskiego. 

Z tego samego zapisu wydano jeszcz e Nasze gospodar­
stwa włościańskie pana Stanisława Chełchowskiego, 1899 
str. 84. 

Dochód z ziemi przyczynek do reformy błędnych zasad 
organizacji* rachunkowości i taksacyi dochodu p. prof. J. B. 
L a  h i  b la  tłum. z czeskiego St. Jankowski Warszawa 1899 
jako dodatek kwartalny Rolnika, i Hodoivcy.

W iadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Płacono 100 leg. loco Kraków i  Przemyśl 
11. lipea. 114. lipea.

Stanisła­
wów 

13. lipea.

Czer- 
niowee 

17. lipea.

P s z e n i c a .....................
|

7 90 10-25 9-50—10- 9-75 9-15—9-25
Z y t o ............................... 7-25 -  8-— 7-------7-25 7-— 6-90—7-10
Jeezmień browarny 5-50-6-— 5-75—6'50 5'25 —•—

na k ru p y . . —■— —•—
O w i e s .......................... 6 - 5 0 - 7 - - 6------ 6-25 5-50 5-60—5-70
K ukurudza..................... 6-------7-50 5-20 4-85—4-90
H reezka.......................... 7------ 8-507-------9 — 7-50 — —

Groch .......................... 8-50-12-— 7------ 10- 6 - - _•_
Fasola . . . . . . 7 '— 10-50 7 —10-50 7 ------6-— --*--
" W y k a .......................... —•— —•— —•— --*---
B o b i k .......................... 4-50—5.10 5‘— — '--
Koniczyna czerwona . 38'—45 — 40-—

R z e p a k ..................... —•— — —

Lwów, 19. lipea. Pszenica 9 '----- 9-25, na termin — , żyto
6‘20—6'50, na termin — •—, owies obroezny 5'80—6-20, jęczmień, 
pastewny 5-25—5 50, rzepak 10'50—1 1 — groch pastewny 5-50—5-75, 
do gotowania 6'50—9'50, wyka 4'50—4-75 bobik 4-50—4-70, 
lireczka 7-50—7*75, kukurudza nowa — , stara, 5-80-— 6'— , 
chm iel za 56 kg- 65’—75, koniczyna czerwona —■---------•—,

biała -•---------•—, szwedzka —■----- •—, tymotka —•--------- •—, spirytus,
paritas Tarnopol gotowy 17 25—17'50, na termin 16'30—17'—.

Usposobienie słabsze ceny wykazują zniżkę.
Bank Rolniczy we Lwowie.

W iedeń, 13. lipea. (Giełda ebozowci.) Pszenica na jesień 9 01, 
8-87 i 8-89, żyto na jesień 7-31, 7-20, ■— i •—, owies na jesień 5-87, 
5"86 kukurydza na wrzesień-październik 5T2 do 5-13 i 5T1, sprzeda­
wano 3ia lipiec-sierpień —, do •—, rzepak na sierpień-wrzesień 12 55 
do 1265, spirytus 18-60—18-80.

B ydło i  św inie.
Lwów , 19. lipea.

Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo płacono po 28—32 zł. 
za krowy „ „ „ 350—500 „ „ 23—29 „
za buhaje ,. „ „ 400—600 „ „ ,. 24—30 „

Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 56—62, przednie 44—48 za kilo.
Z powodu braku wołów opasowych ceny mięsa poszły w górę.
Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na wszystkich 

targach sprzedał w ciągu tygodnia, we W iedniu ■woiy Pierwszej spół­
ki rzeżników lwowskich.

W iedeń, 17. lipea. Spęd 3556 sztuk opasowych, galicyjskich 
611 sztuk. Płacono za galicyjskie prim a 35—37 złr., to w ar' średni 
33—35 złr. krowy 24—30 złr., buhaje 27—34 złr.

Ponieważ spęd był prawie o 800 sztuk wołów' mniejszy jak w 
poprzednim tygodniu przeto ceny się polepszyły prawie o 2 złr. na 
100 klg. żywej wagi.

P ra g a , 17. lipea. Spęd 1039, sztuk, między tymi 775 galicyjskich. 
Płacono za woły, towar średni 27—32 złr., mniejsze 25'—29 złr., 
krowy od 24—29 złr., buhaje 27—34 złr. za 100 kg. żywej wagi.

Z powodu tak wielkiego spędu ceny bfrdzo były nizkie.
B erno  m oraw skie , 6. lipea. Spęd 156 sztuk. Płacono za woły 

prima 33—36 złr., średnie 30—34 złr. Targ dobry.
Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła 

we Lwow ie, ul. Kopernika 7.
W iedeń, (St. Marx.) 11. lipea. Na targ nierogacizny przywieziono 

ogółem 8-286 sztuk świń, między temi 3 020 świń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 39—40 et. za galicyjskie młode świnie od 
38—46 ot., za kilogram żywej wagi.

Redaktor odpowiedzialny B r. K azim ierz MicsyńsJci. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OG-LOSZE UST I

A. W  erne*

KUCHNIE
kaflowe

PIECE
szam ot tow e  kaflowe

z Glińska
u trzym uje  na  składzie

Arnold Werner
we Lwowie, ul. Sobieskiego 3.

* 1—6

Zarząd dóbr Rakowa
poczta Bołszowee, sprzedaje do nasienia: 

Żyto „Tryum ph“,
Zyto galicyjskie,
Pszenicę ..francuską" regiuerowaną, 
Pszenicę francuską Tior.-eoneourś,
Pszenicę „Ghirkę nużyjską 

po cenie targowej, loco staeya Skomoroehy stare.
1 - 6

Wojtkowa o. p. L ipiea dolna, staeya Podw y- 
sok ie , ma na sprzedaż parę karyeh kuców
4-letn ich , 1 19 etm. w ysokie, oraz konia szpaka
5-letn iego , m iary 14% ot. grubego i zdrowego. 
K onie te chodzą pod w ierzchem  i w  zaprzęgu.

1—2

Główny skład nasion

JANA STACHIEWICZA
poleca

Turnips czyli rzepę pastewną
prawdziwą angielską oryginalną w 6. gatunkach  

po LI0 za kg.

Ścierńiankę rzepę po 70 et. za kg.
Lwów, Teatralna 8.

Dom w łasny pl. Sw. Ducha. 3—5

Ogrodnik w ykształcony, z chlubnemi 
_  świadectwam i, poszukuje po-

sa a y  w kraju lnb do R osyi w w iększym  ogro­
dzie. Zgłoszenia przyjmuje Karpiński, ogrodnik  
w' Truskawcu. 1—2

Nawozy sztuczne 
Nasiona zbóż

najtańsze, najpewniejsze i kontrolowane przez 
krajowe stacye doświadczalne
dostarcza w  każdej ilo śc i

Związek handlowy dla Kółek rolni­
czych i sklepów wiejskich

w e  L w o w ie  u l .  P a ń s k a  1. 21.
Tylko wczesne zamówienia mogą być wykonane. 

Cenniki wysełamy odwrotnie darmo. 1—3

P y p n p  pastewną, ścierniankę (Stoppelruben) 
i l ^ C p C  nasienie pewne i św ieże, litr  1 złr., 
poleca J. B ulsiew icz. skład nasion w Bochni.

2 - 5

Biuro w yw iadow cze i kantor służbow y
J . Polińskiego, we Lwowie ul. Karola-Ludwika 
1. 5. Poleca oficjalistów wszelkich kategoryi, 
oraz służbę dworską z dobremi rekomenda- 
eyami. " " 4—10

Do sprzedania

2 stadne klacze stanowione
gniada i kasztanowata 164 i 166 centymetrów'.

Zarząd dól)r Załuż
poczta i staeya kolei państwowej. 1—2

Serwator, speeyalna sól do konserwowania mle­
ka i masła.

Serwator jest wolny od obcego lub niemiłego 
smaku.

Serwator utrwala dobry smak mleka i masła.
Serwator okazuje się w używaniu tak tani, że 

nie podwyższa cen produktu.
Serwator jest rzeczywiście jedynym środkiem, 

który * odpowiada wszelkim wymaganiom 
w celu specyalnego konserwowania mleka 
i masła.

Cena za kilo 3 marki, wysełka 4y2 kilo franco.
W ysełka za pobraniem poezto-wem.

M. T I N T  NER w Wiedniu,
YII., Neustiftgasse Nr. 31. (9—20)

C h o r o b y  r o ś l i n przez Prot. Francka 
i Sorauera.

w tłumaczeniu polskiem 
R a d y  n.a.jpra,ł3:tyozi:n.iejs:z;e przeciw

śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków!!
Do nabyeia w Biurze Komitetu C. k. Towarzy­

stwa Gospodarskiego, ul. Słowackiego 8. po cenie 
1 zł. 80 et. — dla członków po I zł.
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G m ina m ias ta  K rak o w a oraz O gólny Zw iązek hodowców i h a n ­
d larzy  byd ła  u w iad am ia ją , iż z dniem  ‘27. lipca b. r, o tw a rtą  zostan ie I

T A R G O W IC A
na bydło opasowe rogate i na nierogacizną

w Prądniku białym pod Krakowem
zaopatrzona w m urow ane sta jn ie , hale  targow e, to r  kolejow y oraz 
w szelkia handlow e i sa n ita rn e  u rządzen ia , ja k  w odociągi, u rząd  pocz­
tow y  i te legraficzny , te lefony , re s ta u rac y ę  i t. d.

D la dogodności h an d lu jący ch , jak o też  dla zapew nien ia  bezp ie­
czeństw a w y p ła t p ien iężn y ch  u rząd zo n ą  zosta ła  na  ta rg u

Kasa targowa i zaliczkowa
na w zó r'w ied eń sk ie j i pesz teńsk io j kasy  zaliczkow ej (Yieh & F leisch- 
m ark tkasse), k tó ra  udzielać będzie odpow iedniego k re d y tu  k uuu iacym  
oraz zaliczek  na  bydło.

T arg  n a  bydło  ro g a te  odbyw ać się będzie w k ażd y  czw artek ;
ta rg  n a  n ierogaciznę każdego pon iedzia łku  i p ią tk u .

A dres te le g ra f ic z n y : Targowisko Kraków — Prądnik.
A dres dla p rzesy łek  b y d ła : Zarząd targowy „Ogólnego Związku ho­

dowców i handlarzy bydła". Kraków — Prądnik biały.

mm
M iS»¥

l i
i i
8*8sm
818

l i
f i
I I
I Isag

Rzędowo-grobelkowa 
■uL2p3?a,-^7-ab z Td ó ż

systemem polskim (St. Greka).
Skończywszy średnią szkołę roln iczą w  Oberiiermsdorfie (Ślazk a u s t r ) 

śledzę z znajomością rzeczy nową tę, przez mego ojca na Zwierzyńcu pod K rako­
wem na wielką skale praktykowaną, uprawę zbóż. Silne wiatry i raptowne deszcze 
w czerwcu, 8-dniowe ulewy i wylew W isły z początkiem lipca b. r. wykazały nie­
zwykłą odporność zbóż przeciw  w ylęganiu . 80 kg. drylem w porze normalne) 
na morg wysianej doborowej pszenicy ma rzadszy stan, słabsze kłosy i ziarno niż 
60 kg. tej samej, w czasie posuchy na morg wysianej i przysypnikiem rzedowo- 
grobelkowym przykrytej pszenicy. Obecnie i ja  wierzę w wnższośe uprawy rzędo­
wo- grobelkowej nad każdą inną dotychczasową uprawą. Szukajac snbstytucyi 
Zarządcy w iększego m ajątku mogę tę uprawę wprowadzić w życie. P. T. Re- 
flektanci na moją ofertę raczą nadezłac mi odpowiedź pod adresem : F r a n c i s z e k  
Pietrzak, pocata Zwierzyniec (folwark).

ilrl i
11m
i i
m
m
m

Amerykańskie
Żniwiarko-wiązałk i

ŻZEsTX''W_I . JA_X?,XSIX 
X̂ Io s±a,x»3s:±

najsłynniejszej fabryki Mc. Cormicka w Chicago
poleca

i dostarcza bezzwłocznie ze składu we Lwowie

t a s z y  Galityjsłi DOM DLA M i l i
Lwów, Jagiellońska 15. 9_26

Nawozy sztuczne. Wszelkie maszyny rolnicze.

Do

(Gorczycy polnej)
A p a ra ty  przew oźne do sk rap lan ia  

w ielkich p rzestrzen i, tak że  przenośne 
na  p lecach R O Z PY L A C Z E  dla m n iej­
szych posiadłości, rozm aitych  sy ste ­
mów i konstrukcy i, dostarcza po ce­
nach fabrycznych

Ig. Heller,
W I E N 11/2 P ra te rs t ra s se  49.

Szczegółowe cenn ik i n a  żądanie 
g ra tis  i franco. 19—20

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór,
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lahiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apreturę na obuwie,
Waselinę do konserwowania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Automatyczne łapki
na szczury . . . 2 zł.
na myszy . . . . 1 zł. 20 ct. 

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse 11 |b.

Zarząd dóbr Brześciany 
o. p. Rajtarowice, stacya Sambor

ma na sprzedaż z obory zarodowej pól krw i 
Oldenburgskiej 6 c ie lic  odlatowanyeli we wie­
ku 2—2% lat, również 8 buhajków we wieku 
od 4 do 16, miesięcy, po eeuie 40 ct. za kilo­

gram żywej wagi, 6 —6.
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Ł a t a ł  taśmowa patentowane
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)

m m m m m m

pojemności litr. 1 i 1/* 2 3
sztuka złr. 1-70 1-85 2-— 2-40

pojemności litr. 4 5 8 10
sztuka złr. 2-70 3-— 4-— 4-75

pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr. 5-75 6-25 7 - - 8 -

Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4-— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny,

we Lwowie, plac K apitu lny 1, naprzeciw katedry.
______________________________________ 15—26

I I I  " W a ż n e  d l a  IE3. T . O L s a a r ó w  D - r o - o r - s K i c l i  I I I

■  PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
gig polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jak ości, jako to :
P |  W E R N IK S Y  i O L E J E , la k ie ry  i p o k o s ty  do w sze lak ieg o  u ż y tk u ,

Masy i farby do podłóg, woski 
ftsi P ę d z l e  -w s z :s llz ie g -o  r o d z a j u ,  g-ąlbZfci, l a l e ,  a t r a m e n t

P IP Y  do beczek, GAZT na pytle
ŚroćLfci cxes3ron.felc037-5an.e :a,lc kresolina, l y z o l  L t. p.

pi Przyrządy i przyhory do czyszczenia i leczenia koni i hydła,
I I  “ * ŚRODKI OWADOGUBNE,
H  Wiaderka, hydronety, la tarnie  gospodarskie
p *  P a s y  do m aszy n , g u r ty , rz e m y k i, ś ru b y , w ęże  gum ow e i k o n o p n e  
S 3  P ły t y  i  szn u ry  do k o tłó w , h o len d ry
^ ||j C e ra ty , ch o d n ik i, ro g ó ż k i i podśc ió łk i, o liw y , z a p a łk iUl S Z P A G - A T T ,  S Z W U E Y
| | |  Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło, p asta  i  t . p.

gr ZF’atr'bikia., krocłimal, ^ x - y a . 'L o  d.© prania, świece
S m a r o - w i d ł a ,  c z e m i d ł a  i  l a l k i i e u y  do skór i .uprzęży 

| |  SZCZOTKI, GRZEBIENIE -  ARTYKUŁY GUMOWE

m 
m

etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika
C enniki n a  żąd an ie  g ra tis .
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O T I l  £ j V  na 'walk a°h samo- 
\  1 1 § K I  czynnych i na ściągi 
U , U I U  1 □  mtr. 1 złr.

ŻALUZJE deszczułkowe 
najlepsze 

1 □  mtr. złr. 2 '20 .

I II  P t  T Y  we w ieIkim wyborze, 
I 111 L  I 1 od 15 ct. za rulon.

SZTUKATERJE
izp

poleca

s u ­
fitowe

10— ?

ft. K R Z M O F O fC Z ft
w e  L w o w i e ,  

p la c  H a lic k i  l ic z b a  2 .
*
i 
i

O g óln y  zw iązek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogram  poręką

w e  Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

Dostarcza bydło chude- w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.

Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych.

Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. H6—26

■ H O A M w a M M M M M

I  ”

S P I R Y T U S

i B W i B i i a

e. k. dostawca nadworny. 7—26

Tin n a r
Pierwszej próby

Z E s T a ,j le jp s z e j  g a l s z o ś c i
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Zapraszam do zwi- 

P. R. W ittiga w 
kolei Skołyszyn, po- 
przepuszezalna, zi- 
przysypnik normal- 
P. Piękosia w Stró- 
Stróżej powiat gry-

Rzędowo-grobelkowa
uprawa zbóż I

dzeira majątku W. 
Harklowej, staeya 
wiat jasielski (nie- 
mna ziemia ilasta, 
ny) i majątku Wgo 
żaeli, staeya kolei 
bowski (przepusz­

czalna ziemia piaszczysta, źytna, przysypnik normalny) dla stwierdzenia, że dojrzewające 
już zboża z pod przysypnika rzęduwo-grobelkowego są na oko około 50% wydatniejsze 
niż z pod brony. W  Harklowej jest to już rok drugy a w Stróżach rok pierwszy, gdzie 
dziwią się ludzie skąd na tych ziemiach naraz takie — przedtem nigdy nie bywałe — 
urodzaje. ~ Na klasztornym folwarku zwierzynieckim (pod Krakowem) była cała do zdzi­
wienia piękna pszenica z pod przysypnika, tudzież piękny jęczmień z uprawy rzędowo- 
grobelkowej pod wodą. Zapraszam do stw ierdzen ia  niezwykłej odporności uprawy 
rzędowo-grobeikowej przeciw wylęganiu zbóż, jakoteż gęściejszego stanu, w iększych  
kłosów  i ziarn pszenicy z pod przysypnika rzędow o-grobelkow ego, niż z uprawy 
tej samej pszenicy siew nik iem  rzędow ym , jakkolwiek pod przysypnik wysiano na 
morg tylko 60 kg., a siewnikiem rzędowym 80 kg. pszenicy. 1—1

Kraków 14. lipea 1899. J Ó Z e f  BrOTTlOW iCZ.
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Pompy kloączne, do 
gnojówki i do wody.

(Patent Klings’a). Nie­
doścignione co do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
możltwe zatkanie lub za­
marznięcie ; natychmiast 
dające się wypróżnić.

»r» «✓» «i» cr»«  era

M F** Nie ulega wątpliwości,

Ceny : zł. ct.
3 m. wysokość w ypływ u 14"—
4 „ „ „ 15-50
7 „ ' „ „ 2 4 - -

Józef K i p
f l l t r o th w a s s e r .  S z lą s k  austr ,

3-10

P r a c o w n i a  s t o l a r s k a
A n d r ze ja  K ilia n a

L w ó w ,  p la c  ś w .  J u r a  1. 3 . 
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnawianiem 
antyków, tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 12—16

W jubileuszonym r o ­
ku 1898 w A ustry i  

c z t e r y  najwyższe 
pańs tw ow e odzna­

czen ia .

Znane n a  c a ły m  ś w te c ie

A l f a
S e p a r a t o r y

model 1899
są najlepszemi 

   maszynami do o d ­
dzielania śm ietan k i niezrównane co do do­
k ła d no śc i  i sz y b k o śc i  oddzielania  we
wszystkich wielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szego  zu żytk ow ania  m leka, 
Kom pletne urzędzenia  m leczarń .

że ceny nawozów sztucznych, z powodu ponownego podrożenia 
materyału surowego, doznają już w najkrótszym czasie dalszej 
zwyżki. Najrychlejsze pokrycie zapotrzebowania pod uprawę 
jesienną leży zatem w własnym, dobrze zrozumianym interesie

P. T. Z iem ian!

T u l ż  c p ł a t u l e  
do wszystkich stacyi Galicyi wschodniej

w warunkach mojego katalogu
najlepszy

Superfosfat
18°/0j

,16°/o|

kw as fosforow y 
w w odzie ła tw a  
ro zp u szcza ln y

m ineralny  złr .  5-31 
k o s tn y  „ 5 4 9
m inera lny  z ł r .  4-72
k o s tn y  „ 4 8 8

| U j p p ^ | # n  l / n ę ł n a  azo*u- kw asu  fosforow ego łatw o 
* ' ł ro zp u szcza ln eg o  w w odzie z ł r .  5 ’36

n r p n a r n w ^ n a  ^ 0//° az0( u -*-4% k w a su  fosforow ego łatw o 
JJI o p a l  u w a i l a  ro zp u szczaln eg o  w wodzie z ł r .  6 02,

Uwaga. Do stacyj Galicyi zachodniej ceny znacznie niższe.

Żużle Thomasa
l ‘20%  „ „ ) w cy tr.am on . | „ 3 ‘16

prawdziwe wolne od lu%  kwasu foin locTK jZłr. 2-45 

domieszek z gwarancyą: Igo _
Dokładne cenniki i broszurkę o użyciu nawozów 

sztucznych przesyłani na życzenie oplatnie.
Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w  mojej firmie 

j e s t  dla każdego najkorzystniejsze ?
N ajśc iś le jsza  g w a ra n c y a  i an a liza  k o n tro ln a  n a  m oje k o sz ta  w k rajow ej 

s ta c y i chem iczno-ro ln icze j w D u b lan ach !
Ceny n a jn iż sze  fab ry czn e  (bo n ie  w ysy łam  żad n y ch  agen tów , k tó ry ch  

znaczne kosz ta  ponosi ty lk o  kupu jący ).
Kredyt 6-cio-m iesięczny  n aw et p rz y  żu żlach  T h o m asa  (to m asy n ie )! Z a  g o ­

tów kę 2 ew. 3%  m niej.
Siewniki do nawozów sz tu czn y ch  w ypożyczam  b ez in tereso w n ie !
Analizę g leby (p rzep ro w ad za  zap rzy siężo n y  chem ik) bez kosztów  dla m oich 

O dbiorców  !
§ |^ “ W ażne ! G dyby  k tó rak o lw iek  rz e te ln a  k o n k uren cy a  ofiarow ała  p ro- 
d u k t te j  sam ej ja k o ś c i  po n iższych  cenech, sk ło n n y  je s te m  do p rzy zn an ia  
m oim  O dbiorcom  ty ch  sam ych  korzyści. T ow arzystw om  ro ln iczym , gm inom  
i t. p p rz y zn a je  p rzy  su p erfo sfa tach  i m ączkach  k o stn y ch  10 z łr. o p u stu  
ne w ag o n ie .

DOM ROLNICZY
ERNESTA BAHLSENA W KRAKOWIE

f ł -

Biuro I-sze (nadawcze) ul. Karmelicka 2 1 . 3 - ?

Naczynia do transportu mleka Zarzad dóbr Worochta
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
F a ch o w e objaśn ienia  i  ra d y -

AlfaSeoara
Wiedeń XVI., Gangl-  

b a u e r g a s s e  Nr. 2 9 .
Budapeszt, Erzsebet- 

Korut 45.

o
poczta i stacya Bełz. m a do zbycia około 2000 
m. otn. suchej, pięknie zebranej koniczyny, 
z tegorocznego zb oru. K oniczyna jes t złożona, 
w ste rtach . Cena za 100 kg. po 2 z łr. 1—?

W s z e lk ie  w y r o b y  z  d r z e w a
tokarskie, stolarskie, bednarskie,

sprzęty kuchenne i gospodarskie, 
o z d o b y  s a l o n ó w ,  g r y  t o w a r z y s k i e

poleca najtan ie j

SKŁAD i PRACOWNIA 
A D A M A  B I L I K A

Lwów, p l B ernardyńsk i 3. (6 — 13)

Zgrzebła „Reform'
,,Przyjaciel zwierząt"

Bez w ątp ien ia  najlepsze ,  a  w użyciu na j tańsze  
j zg rzeb ło .  —  Największe oszczędzen ie  sz czo tek ,  

nigdy nie z ad raś n ie  n a jd e li­
katn ie jszej naw et skóry. Ż a ­
dnego niepokojen ia  naw et n a j ­
drażliwszych zwierząt ,  szybkie  
i dokładne oczyszczenie z py ­
łu , brudu  i włosów. Mało w y­
maga s i ły ,  zęby się  nie z a p y ­
chają .  Czyści się samo. Cena 
za sztukę 1 złr., za nade­
słaniem  I z ł r .  20 ct. franco. 

Z a  pobraniem  1 złr. 40 ct. M. Feith. W ien  
II. Taborstrasse 11 B.

Z d ru k a rn i i litog rafii P ille ra  i Spółki we Lwowie ul. Ł yczakow ska 1. 3.


